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CENA 25 GROSZY. 
' 

PRB:NUMHRATA: CENA .OGŁOSZEŃ: 
MIESIĘCZNIE . Zł. t.- Przed tekstem 30 gr., w tekście 30 gr, 
NA PROWINCJI . • 1.45 Z& tekstem 20 groszy, nekrologi 25 gr , 
ZAGRANICĄ • 2.00 zwyczajne 10 gr. za wiersz m/m J'}-łamowy 

" Ogłoszenia drobne 10 groszy za wyraz 
Ogłoszenia zamiejscowe o !>O proo. droie 

TYGODNIOWY ORGAN NARODOWEJ PART Jl ROBOTNICZEJ LEWICY 

Redakcja i Administr., Piotrkowska 91, Telefon M 388 - Administr. czynna codzien. od g. 5-8 w. prócz niedziel i świąt. Sekretar. od g'. 7-8 w 

Wybory w . ·Anglj~ a 
I. 

Niedługo, - wybory do parla-
mentu w Anglji. . 

Zmagać się będą trzy partJe 
polityczne. Torysi, to jest konser
watyści którzy obecnie mają 390 
posłów ~a 61~ ws~ystkich zasiad.a
jących w angiels.k1m _parl~mencie. 
Whigi to_ jest llberalI, maJący o
becni~ n7 posłów i Labour„party, 
angielska partja robotnicza, posia
dająca coś około l50 posłów (re
szta posłów nie należy do żadnego 
stronnictwa). 

Obecnie rządzą w .A ngji kon-

rozpatrując nawet ich słus~ności
Niemcy od szeregu lat robiły wy
siłki, aby opanować nastroje tej 
partji i... udało się to im. 

Z naszej strony nie zrobiliśmy 
nic, aby . te nastroje zmienić i fał
szywą o nas opinję sprostować, 
albo raczej to, co robiliśmy - było 
widać robione źle. 

Przedstawicielstwo nasze w 
Londynie ma wprawdzie b. dobre 
stosunki z obecnie rządzącą partją 
ale złe z P. Pracy, bowiem nie można 
tłumaczyć sobie publicznych wy-

Polska 
stąpi?ń przeciw Polsce przywód
ców labourzystów. 

Próbowali też i nasi P. P. S. 
nawiązać z Partją Pracy stosunki, 
celem - przychylnego urobienia 
jej o Polsce opinji, niestety rezul
tat b;ył wręcz odwrotny. 

Nie P. P. S-si Partji Pracy, ale 
Partja Pracy pe . eesom przetłuma
czyła, że Polska jest krajem reak
cyjnym i że trzeba zwalczać nasze 
imperjalistyczne cele. Nie będzie
my opowiadać szczegółowo o bar
dzo przykrych d1a nas wystąpieniach 
Angielskiej Partji. Pracy w 1920 -

roku podc7.as wojny polsko-bolsze
wickiej i o dziwnej roli w tych 
czasach p. Żuławskiego . Chcieli
byśmy o tern zapomnieć. 

Obecnie jednak zbliża się do 
nas podobne jak w 1920 roku nie
bezpieczeństwo: grozi nam atak ze 
strony Niemiec - może nie wojen
ny, ale polityczny i wszechstron
nie przygotowany - na nasze od
wieczne ' posiadło ści - atal' bar
dzo groźny. Angielska PartjaPra
cy jest w dalszym ciągu dla nas 
nieprzychylna -mówiąc delikatnie. 

Angielska PaL tja Pracy stoi u 
progu rządów w Anglji. Najwyższy 
czas, abyśmy się tą sprawą poważ
nie zajęli. 

serwatyści, jednak możliwe j.est, 
że prr.y obecnych wyborach. więk
szość otrzymają labourzyścl. 

Wyniki wyborów w Anglji ob
chodzą nas, Polakó\~'· bardzo pow~ż
nie ponieważ AnglJa ma decyduJą
cy wpływ na politykę całej Eur?PY· 

nas ... choćby potop I 
Dotychczas rządzący Torysi są 

dla Polski przychylni. Inaczej jest 
w obozie Labour Party, która od
nosi się do Polski - delikatnie 
mowiąc - nieprzychylnie. 

Przedstawiciele angielskiej Par
tji Pracy są wyraźnymi germano
filami i byłoby szk.odli:Ve~ złudze
niem, udawać, że me wrn się o t~m. 
Wszak w 1920 roku ~odczas WOJn.y 
Polski z bolszewikam1: . Przedstawi
ciele angielskiej PartJl Pra?y u~ 
chwalili pomoc dla bolszewików. 1 
żądali od ~ Polaków zaprzestama 
walki, tak,jakbyśmy byli stroną na-
pada,14cą. . . 

Może obecme, po zerwanm par-
tji a komunistami nie jest on.a t~k 
rozentuzjazmowaną w bolszewiźmie, 
ale za to łączy ją szczera przyjaźń 
7. Niemcami. Wszyscy wybitni po
litycy i przywódcy angielskiej Par
tji Pracy, jak Mac-Donald kandydat 
na prezesa ministrów, Thomas kan
dydat na Ministra Spraw Zagranj.
cznych, pułkownik Wodwood, Snow~ 
den i inni są wręcz uprzedzem 
do Polski, wyobrażają sobie nasz 
kraj, nasze zwyczaje i naszą kul
turę w najgorszych barwach. 

Ci ludzie prędzej czy później 
dojdą do rządu w Angji i będąmie
li decydujący wpływ na szereg 
spraw europejskich, często niezwy
kle dla nas łVażnych i dlatego jest 
kwestją paląca poznać przyczyny 
niechęci tych ludzi do nas, żeby 
móc ewentualnie zaradzić złu. 

A niebezpieczeństwo jest wiel
kie. W razie dojścia do władzy an
gielskiej Partji Pracy: je~li n~ j~j 
sentyment do Polski Die .zm~em, 
będziemy poważnie zagrozem w 
naszym stosunku do Niemiec. ~ar
tja Pracy obecnie stale p~pie~a 
wszelkie pretensje niemieckie, me 

•I 

Niejednokrotnie pisaliśmy o tern w 
„Pracy", i radni naszej frakcji stwier
dzali to z trybuny radzieckiej, że socjalisty
czny Magistrat prowadzi politykę finanso
wych złudzeń i bujania w obłokach. 

Dygnitarzom magistrackim od kasy z 
p. Wielińskim na czele, zdawał.o się, że co 
rok można będzię wyłuskać z. kasy rządo
wej dwa miljoniki' dolarów i robić sobie re· 
klamę za pożyczone pieniądze na bardzo 
drogi procent; nie myśląc, kto i jak będzie 
te pożyczone pieniądze oddawał. 

I dopiero teraz po wpakowaniu w do
my „robotnicze'· około 9 miljonów złotych 
powstaje kwestja komornego. Magistrat 
ujawnił w budżecie, że chce brać za mie
szkania po 400 izłotych na rok za miesz
kanie, to jest sumę, którą rzadko który 
robotnik będzie mógł zapłacić, władze zaś 
nadzorcze przy okazji komornego, pobiera
nego od urzędników miejskich, stanęły [na 
stanowisku, że domy budowane z poży
czek powinny pokrywać się t. j„ że komor
ne powinno pokryć procenty i amortyza
cj~. A więc na Polesiu Konstantynowskim 
trzebaby pobierać za . mieszkanie dwupo
kojowe conajmniej 2 tysiące rocznie! Iście 

" 
robotnicze" domki, tylko w takich dom-

kach mógłby mieszkać robotnik, któryby 
chodził w stroju Adama, a karmił się wo
dą na sposób socjalistyczny. 

Tak więc zasadniczy szlagier magi
stracki zawodzi. Gdyby nawet domy te 
można wykończyć, to i tak trudno sobie 
wyobrazić, żeby tam mieszkali ludzie pracy. 

Ale się na to nie zanosi. 
Przewidująca polityka finansowa Ma

gistratu wobec gorszej trochę konjunktury 
(tego pogorszenia kasy magistrackie tym
czasem nie powinny bardzo odczuwać) za
waliła się. 
. Bez dawnej na przeszłoroczną modłę 
zakreślonej pomocy Rządu Magistrat stanął 
bezradny. Jeździ w pojedynkę, jeździ pa· 
rami w różnych zespołach, ale to jakoś 
nie pomaga, a wydobyta dzięki staraniom 
p. wojewody Jaszczołta suma miljona zło
tych to dla szerokiej gospodarki magi-

h " strackiej jest przysłowiowa „psu muc a . 

Wpadł wtedy Magistrat na koncept 
oszczędzania, ale jakoś o tych oszczędzo
nych sumach nie słyszymy, natomit..st z 
rozpaczy magistrac..ki finansowy dyktator na 
złość wszystkim postanowił starać się już 
nie o 6 mi\jonów dolarów zagranicznej "po
życzki, ale o 10 miljonów. Oczywiście 
znów na nierentujące się, albo w ; niewiel
kiej części rentujlłce się inwestycje i oczy
wiście conajmniej na realne 1 O procent. 
A więc miasto byłoby w tern położeniu, że 
do obecnych 3-ch miljonów procentów, 
które z łaski socjalistów musi płacić, do
szłoby jeszcze około 9 miljonów ! Licząc 
że normalne wpływy miejskie wynoszą 30 
miljonów, należałoby 40 procent wpływów 
przeznaczyć na procenty. 

Są to marzenia chorej głowy i miej
my nadzieję, że takich kombinacyj nikt 
na serjo brać nie będzie. 

Licząc się widocznie z tern, Magistrat 
postanowił powiększyć znacznie podatki. 
Cóż, kiedy władze nadzorcze tak, jak to 
jest z podatkiem od nieruchomości, za
twierdzajlł te zwyżki tylko w bardzo nie
znacznej części I I znów zawodzę nieza
wodne metody socjalistycznej gospodarki 
magistrackiej. 

Nie mogąc za pożyczone pieniądze, 
albo za podwyższone podatki prowadzić 
poiltyki „proletarjackiej", Magistrat w cho
dzi na tory polityki 11 burżujskiej". 

· Zacichły wielkie mowy o krańcach 
Miasta a mówi się z uporem o wyasfalto-' . 
waniu Piotrkowskiej ulicy i nawet Placu 
Wolności. 

Zdawałoby się dziwnem, skąd Magi
stratowi przyszedł w czasie depresji finan
sowej tak luksusowy projekt. 

Przecież możnaby w dalszym ciągu 
brukować, gdzie potrzeba, bardzo praktycz
ną kostką granitową . 

Rozwiązuje się sprawę bardzo prosto. 
Oto firma, z którą Magistrat wchodzi 

w porozumienie, i godzi się na długotermi„ 
nowy kredyt, podobno i kostkę granitową 
dla innych ulic Magistrat ma dostać aż z 
Sowdepji też na kredyt. A więc znów bie-

rze się, gdzie się da i jak się da, byle tyl
ko coś robić i jaknajmniej płacić. 

A skąd Magistrat ma pewność, że 
kredyt ten w roku przyszłym będzie miał 
z czego pokryć ? Trzebaby wobec tych za
pędów kredytowych, by w te tranzakcie 
wejrzał ktoś, do kogo to należy i unie„ 
możliwił dalsze zagrzebywanie finansowe 
Miasta. 

Ryzykanci magistraccy gotowi są iść na 
najcięższe warunki i politykę finansową· pro
wadzić tym razem z czysto polskiem „jakoś 
to będzie", ale nie można na tę politykę po· 
zwolić. 

Niechże ci, których to jest obowią-z. 
kiem, baczą, by gmatwanie interesów miej
skich nie pogłębiało się w dalszym ciągu. 

Zdaje się, że dosyć finansowych eks
perymentów, za które Miasto nasze będzie 
długo pokutować. 

Narodowy Robotniczy 
Komitet Wyborczy 

W dn. 8 czerwca t.j. w sobotę o godz. 
5.30 po południu odbędzie się w Sali Pol
skich Związków Zawodowych (Główna 31). 

Wiec Sprawozdawczy 
z działalności Rady Miejskiej m: Łodzi 

Frakcll N. P. R.-Lewlcy. 
Przemawiać będą radnl: Dr. Fichna, 

inż. Wojewódzki, poseł Waszki.ewicz i inni. 
Wstęp na salę bezpłatny za biletami, które 
otrzymać można w lokalach klubo~ych N. 
P. R. Lewicy oraz w 1lokalu Polskich Zw. 
Zawodowych. 

Robotnice i Robotnicy, Pracownicy 
Umysłowi, stawcie si~ licznie. 

Sprawozdanie ze ~jazdu P. Z. Z: 
Włókniarzy „Praca' - na str. 2„eJ 

W jedności 1 

.... -

moc klasy robotniczej! · 



2 I „PRACA" - 2 czerwca 1929 r. M 22 

Walny ·zjazd Zwi~zku Polskich Włókniarzy „PRACA·" 
Wraienla og61ne 

Odbyty w niedzielę dnia 25-go Walny 
Zjazd Polskiego Związku Zawodowego r~

botników i robotnic przemysłu włókienni

czego "Praca", wykazał d<?bitnie, że ta 
najstarsza w Polsce i zasłużtma organiza
cja polskich włókniarzy (Związek powstał 

w r. 1905 pod nazwą „Jedność") rozwija 
się - mimo trudnych warunków pomyślnie. 

Nad związkiem klasowym góruje -
Praca" zwartością i jednością swych sze

;egów. Podczas gdy związek klasowy j~st 
tale rozdzie'rany walką wewnętrzną socia

listów i komunistów, związek „Praca" się 

coraz hardziej konsoliduje. To też na zje
ździe „Pracy" nie było waśni i kłótni, -
obrady cechowała powaga i troska o do
bro zwiqzku i dobro polskich włókn~arzy. 

Dyskusja hyła rzeczowa i wykazała duże 

wyrobienie .organizacyjne i ideowe delega
tów zjazdowych. 

Ponieważ zjazd obradował w okresie 
wielkiego kryzysu w przemyśle włókienni

czym · - sprawa walki z bezrobociem wy
bijała się na plerwszy plan. Zjazd wysunął 
żądanie wybrania specjalnej komisji facho
wej, złożonej z rzeczoznawców, przedstawi
cieli Rządu i ;wiązków zawc.dowych, któ
rej celem będzie bezstronne i fachowe 
zbadanie przyczyn kryzysu 1 obmyślenie 

środków zaradczych. 
Dużo miejsca zajł;ła sprawa pomocy 

dla bezrobotnych włókniarzy. 

Żjazd szczegółowo omawiał ubezpie
czenie na starość, uważając, że szybkie 
załatwienie tej piekącej sprawy, jest konie
cznością nietylko społeczną, ale i polity
czną. Barbarzyńskie wydalanie z pracy 
starych robotników, odmawianie im wszel
kiej pomocy jest hańbą XX wieku. 

Sporo czasu zjazd poświęcił sprawie 
ulepszenia organizacji zawodowej. Delegaci 
kładli nacisk na konieczność większej łącz
ności centrali z oddziałami, na pracę o
światową w związku, szczególnie w kie
runku zaznajamiania robotników z ustawo
dawstwem społecznym. Wskazywano na 
potrzebę wydawania własnego organu związ
kowego. 

Ustępujący Zarząd uznając słuszność 

tych postulatów organizacyjnych, - pod
kreślał, że dla ich zrealizowania trzeba 
przedewszystkiem wzmocnić podstawy fi
nansowe związku: „Praca"ljest organizacją 

niezależną, nie otrzymuje więc suhsydjów, 
istnieje i działa ze sładek groszowych ro
botników. Powiększenie zakresu działania 
zwiększy wydatki na organizację. Sprawa 
ewentualnego podniesienia składek wyka
zała duże zrozumienie dla organizacji ze 
strony uczestników zjazdu: wszyscy mów
cy jednomyślnie wyrażali swą zgodę . na 
stopniowe podniesienie składki z chwilą, 

gdy konjunktura w przemyśle ulegnie po
prawie. 

Dużo też debatowano na temat utwo
rzenia kasy strajkowej. Uchwalono w za

.sadzie założenie kasy, z tern jednak, że 

projekt statutu Kasy, który opracuje nowy 
zarząd będzie jeszcze ~dyskutowany przez 
oddziały związku, poczem dopiero nastąpi 

uchwalenie statutu. 
Zjazd, pracując gor1iwie przez cały 

dzień, przeprowadził niet)lko rzeczową 

krytykę prac ustępującego zarządu, ale też 
nakreślił plan działania dla nowych władz, 
ulepszenie organizacji, wzmocnienie pod
staw finansowych, pogłębienie pracy ośw!a
towo-zawodowej i wzmocnienie siły bo10-
wej związku przez tworzenie funduszu 
strajkowego. 

Początek obrad 
Zjazd otworzył krótkim przemówie

niem prezes związku, poseł Waszkiewicz, 
stwierdzając. że na Zjazd zgłoszono 112 
delegatów, z tego z Łodzi 78, z prowin
cji 44, poczem zaproponował na prz~wod
niczącego, zasłużonego weterana związko

wego, kol. Andrzeja Kaczmarka (Łód~) któ
ry wiernie i ofiarnie - od pierwszej chwi
li powstania organizacji - pracował i pra
cuje w polskim ruchu zawodowym. 

Wyboru przewodniczącego dokonano 
przez aklamację, poczem kol. Kaczmarek 
poprowodził umiejętnie i sprężyście obrady 
zjazdowe. Do prezydjum powołano: na 
wice prezesów kol. Cynamona i kol. Haj
dasińskiego (Zawiercie), na asesorów kol. 
kol.: Piechotę (Pahjanice), Krawczyka (So
snowiec), c Trojanowską (Łódź) i Grabow
skiego (Częstochowa) oraz na sekretarz~ 
kol. kol.: Otwinowskiego, Jędraszczyka i 
Sniadego (Łódź). 

Zjazd powitali imieniem Łodzkiej Ra~ 
.4,y Okręaowej Zwigzków „Praca", prezes 

Rady kol. Sobczak wskazując na konieczność 
solidarności robotników różnych zawodów 
i kol. dr. Samborski imieniem N. P. R.-Le
wicy, podkreślając, że polski ruch zawo
dowy, łącząc interes klasowy z interesem 
narodu i państwa, wzmacnia fundamenty 
Rzeczypospolitej Demokratycznej, tak, jak 
za czasów niewoli, broniąc robotnika pol
skf ego wspierał skutecznie walkę o wol
ność narodową i niepodległość. 

Sprawozdania 
::>prawozdanie ogólne za czas od 1925 

do 1928 roku zło~ył w treściwem przemó
wieniu kol. Waszkiewicz. Działalność za
rzlldu w tym czasie rozpada się na dwa 
okresy: okres pierwszy od maja 1925 do 
maja 1926 i okres drugi od mftja 1926 do 
końca roku 1928. 

Okres pierwszy tak zw. rządu koalizyjnego 
hr. Skrzyńskiego był okresem największe

go bezrobocia: liczba bezrobotnych wyno
siła w Polsce w marcu 1926 r. - 350,000 
z czego włókniarzy samych 66,000. Ci zaś 
co mieli pracę, pracowali 2 - 3 dni w ty
godniu. Cały wysiłek związku, był skiero
wany na walkę z bezrobociem. Związek 

„ Praca" zabiegał usilnie o zatrudnienie 
bezrobotnych włókniarzy (zimą 1925/26 r. 
- Megistrat m. Łodzi dał pracę około 

2,500 bezrobotnym włókniarzom) - oraz 
o pomoc dla bezrobotnych zarówno w for
mie zasiłków, jak i w produktach. W okrę 
gu łódzkim pobierało w grudniu 1925 r. 
zasiłki 49,431 bezrobotnych, nadto Magi
strat m. Łodzi zorganizował pomoc żyw

nościowq i opałowq dla kilkudziesięciu ty-
sięcy rodzin. I 

W drugim okresie działalności, - gdy 
od maja 1926 r. liczba bezrobotnych za
częła stopniowo spadać i przemysł się 

uruchamiał - na pierwszy plan działal

ności związkowej wysunęła się sprawa pod
wyżki głodowych płac. W roku 1926 osią

gnięto w drodze rokowań - w czerwcu 12 
proc. we wsześniu 5 proc. podwyżki. 

Ponieważ wzrost tdrożyzny obni~ał 

ciągle realne płace, a kapitaliści odmówili 
podwyżki na początku roku 1927, - wy
buchł 8 marca h. r. strajk, który trwał 11 
dni. Strajk wyszedł z inicjatywy związku 

„ Praca", który w myśl swej słusznej tak
tyki, starał się o to, -aby trzy „s~are" związ
ki działały w akcji wspólnie i solidarnie, 
aby na czas walki •ekonomicznej zawiesić 

walki partyjne i aby cały wysiłek był obró
cony na uzyskanie podwyżki. Strajk za
kończył się rozjemstwem pemjera Bartla. 
Uzyskano od 5 proc. do 12 proc. Można 

było uzyskać więcej, gdyby włókniarze o
trzymali poparcie proletarjatu całej Polski. 
Niestety, włókniarze zostali w swej walce 
osamotnieni. Dużo szkody wyrządziło war
cholstwo "komuny", zdrada łamistrajków z 
"Polskiej Pracy", oraz warcholenie r~ż

nych Łatkowskich. Kulczyńskich, [Kuchcia
ków i innych dywersantów kapitalistycz
nych, grasujących na tyłach walczqcej ar
mji proletarjackiej. 

Strajk 1927 r. miał duże znaczenie 
moralne, - wykazał .bowiem, że włóknia

rze rozbici przez ~ bezrobocie 1925 roku, 
znów stali sie zdolni _do walki o ludzką 
egzystencję. 

Za strajk 1926 r. wytoczono procesy 
posłowi Waszkiewiczowi, kol. Kazimiercza
kowi I kilku innym członkom "Pracy". 

W czerwcu 2928 r. uzyskano .6 proc. 
na drodze pertraktacji. 

W październiku doszło znów do straj
ku. Tym razem związek klasowy, - od
rzucajllc taktykę związku "Praca" _..:. tak
tykę wspólnego frontu ekonomicznego ro
botników, taktykę zgodnego działania wszy
stkich związków, - wywołał akcję na wła
sną rękę i zastosował „dyktaturę", odsu
wając od , kierownictwa związek polski i 
chrześcijański. „Dyktatura" klasowców do
prowadziła do zupełnej klęski. Robotnicy 
uzyskali zaledwie 5 pi:ocent, które można 
było otrzymać bez strajku, na drodze ro
kowań. Strajk trwał od 4. X. do 22. X., a 
więc 19 dni, - robotnicy ponieśli ogrom
ne straty. Okazało się, że związek klaso
wy, rozdarty zaciekłą walką wewnętrzną 

komunistów i socjalistów, nie jest zdol~y 

do kierowania masowym ruchem. Strajk 
był kompromitacją Szczerkowskich i Wal
czaków, których nie poparł nawet ich to
warzysz Żuławski, prezes Komisji Central
nej klasowych związków. 

Poza walką o podniesienie płac, -
związek „Praca" prowadził w tym okresie 
systematyczną akcję na rzecz poszanowa
nia ~ustaw robotniczych, cynicznie łama
nych przez kapitalistów. Między innemi 
- związek spowodował Ministerstwo Pra-

cy do przeprowadzenia i~spekcji fa bryk 
przez inspektorów z Warszawy. Z 4zna
niem musimy podkreślić inspekcję łódzkich 
fabryk, przeprowadzoną '. przez inspektorkę, 
panią Krahelską, która urzędowo stwier
dziła słuszność skarg - „Pracy" na fabry
kantów, którzy szczególniej pamiatali prze
pisami, tyczącemi się ochrony pracy ko
biet i młodocianych. 

Związek · dostarczył materjałów dla 
komisji ankietowej, badającą przemysł włó
kienniczy w f· 1926 i 1927. 

„Praca" bardzo energicznie się prze
ciwstawiła próbie narzucenia robotr.ikom 
regulaminu kar„ niezgodnego z nową umo
wą o pracę. "Praca" zainicjowała strajk 
protestacyjny (18- 23 września 1928 r.) -
przeprowadzony zwycięsko. Słuszność sta
nowiska „Pracy" w sprawie regulaminu kar 
znalaz~o potwierdzenie urzędowe: w spra
wozdaniach Ministerstw za rok 1929 czy
tamy na str. 89 - „regulaminy były opra
cowane w sposób sprzeczny z łpostano
wieniami rozporzlldzeń". 

Związek wspierał czynnie walkę ro
botników fabryki Tow. Akc. Barciński o 
angielską sobotę. Ucierpiało przytem sze
reg członków "Pracy", wydalonych za tę 

akcję z pracy. Boheterska walka w fabry
ce Barcińskich zostałe podstępnie złamaną 
przez zdrajców z „Polskiej Pracy", stojącej 
wyraźnie na usługach żydowsko-niemieo· 

kich kapitalistów. 
„Praca" prowadziła też systematycz

ną walkę z osławionymi gnębicielami ro
botników, - z Widzewską Manufakturą, 

która stale wywołuje konflikty z robotni
kami, a ~ostatnio pozbawiła zapomóg 92 
Weteranów pracy. 

„Praca" wzięła czynny udział w orga
gizacji sądów pracy i prowadzi kons~kwent
nll kampanję na rzecz ubezpieczenia, ro
botników ną starość i na rzecz obrony in
walidów i weteranów pracy. 

W ubiegłym okresie sprawozdawczym 
nie było żadnej ważniejszej sprawy ne te
renie włókniarskim, w którejby „Praca" 
nie zabierała głosu1 nie interwenjoweła, nie 
zabiegała w obronie włókniarzy. Związek 

nasz trwa wiernie na swym posterunku i 

zadania swe w miarę sił i możności · speł

nia. 
Sprawozdanie ogólne uzupełnił kol. 

Kazimierczak, omawiajfłC działalność <..1d· 
działów. Kontakt pomiędzy centralą a od
działami powinien być ściślejszy, oddziały 

winny regularnie przesyłać sprawozdania, 
co szereg oddziałów czyni, ale nie wszy
stkie. Objazdy mogłyby być częstsze, gdy
by było więcej funduszów. 

Sprawozdanie kasowe 
Kol. Cynamon zło~ył spr a wo zdanie 

kasowe (drukowane sprawozdanie finan
sowe otrzymali wszyscy delegaci). Bi
lans centrali związku za rok 1928 za
myka siQ cyfrą zł. 28.664 (bez oddzia
łów), rachunek kasy zł. 12.779 (bez od
działów). Sumą tą nie są objęte: fun
dusz obrony prawnej i zapomogi. 

Na zapombgi dla strajkujących ro
botników W i dz e w ski ej Manufaktury 
Związek zebrał zł. 1.428 gr. 50, które 

· wypłacono po 10 zł. ne osobę. 

Na fundusz obrony prawnej zebra
no na listy w fabrykach zł. 3.654.9ó. Z 
sumy tej opłacono koszta procesu Sta
nisława Jabłońskiego, oskar~onego o za
bójstwo fabrykanta Dobra~i~kiego, (w 
sądzie okręgowym w Łodzi 1 W arsza
wie) oraz poczyniono inne wydatki zwią
zane z obroną prawną. Komisja Rewi
zyjna przeprowadziła ~ontrolę fundus~~ 
obrony prawnej, przeJrzała rachunki i 
stwierdziła, ~e są w nale~ytym porząd
ku. Fundusz, ten jest obecnie całkowi

cie wyczerpany. 

W r. 1924 Zwi'ązek zakupił w Ło~ 
dzi plac pod budowę . w.l.asne~o domu. 
Plac kupiono na dzies1ęCioletme r~czne 

spłaty. Mimo cię~kich warunków fman
c;owych Zarząd spłacał regularnie raty 
i procenty. Dotychczas wpłaco~o za 
plac zł. 18.313 gr. 82. PozostaJe do 
zapłacenia jeszcze zł. 8.863. W ten 
sposób Zarząd przez oszczędną gospo· 
darkę zwiększył znacznie maj ą t e k 
związku. 

Następnie kol. Antośkiewicz zło~ył 
sprawozdanie Komisji Rewizyjnej, która 
przejrzała wszystkie dowody rachunko
we i ksią~ki i znalazła je w porządku, 

wobec czego stawia wniosek. o ud~iel~
nie Zarządowi absolutorjum i przyJęc!e 

sprawozdania do zatwierdzającej wiad~
mości, co te~ Zjazd jadnogłośnie uczymł. 

, 

Dyskusja 
. Następnie rozwinęła się o~ywi :ma 

dyskusja nad sprawozdaniami. Przepro
wadzono ni ety lko kryty kę działalności 
zarządu, lecz omawiano te~ wytyczne 
na przyszłość. Omawiano sposoby prze
łamania bierności i apatji: większosć włó
kniarzy nie nale~y do związków, chodzi 
luzem, utrudniając tern walkę o lepszy 
byt robotnika. Organizacje zawodo~e 
muszą wspólnemi siłami przełamać tę 

bierność. Delegaci stwierdzili objaw po
cieszający, źe nowe związki „rozbijac
kie", zaJdadane przez ró~nych warcho
łów i kapitalistycznych dywersantów, 
celem osłabienia starych związków, -
nie znajdują posłuchu i masa odwraca 
się od nich z pogardą. Organizacja za
wodowych łamistrajków „Polska Praca'' 
rozpada się wszędzie, tak zwana „Lat
kowszczyzna" zniknęła zupełnie, juda
szowa robota kuchciaków nie chwyta 
wcale gruntu (kompromituje tylko firmę 
ZZP„i warcholąc tu i owdzie w Łodzi, 
robi dywersię na rzecz kapitału i. .. ko
mun.v). Nie udają si~ te~ próby tworze
nia t. zw. czerwonych związków. 

Bardzo słabo idzie robota „Ch. D.", 
a związek klasowy traci bardzo wsku
tek cekawistycznej polityki, dyktator
skiej taktyki i walk wewnętrznych. 
Spoistość i karność wykazuje tylko 
Związek „Praca". W dyskusji przema
wiali kol. kol.: Hajdasiński Jan (Zawier
cie), Polak Jan ('romaszów), Czerwiń-

'ski Władysław {Lódź), Krawczyk Anto
ni (Sosnowiec), Cieślak Kazimierz (Łódź), 
Maiewski Antoni (Pabhinice), Kubiak 
Andrzej (Łódź), Kol. Głowacki (Łódź), 

Płócienniczak St. (Łódź), Pawełkiewicz 

St. (Tomaszów), Jabłoński Marcin (Łódź), 
Banacr. Wincenty (Zdut1ska Wola), Raj 
Stefan (Ozorków), Cynamon Władysław 
(Łódź), Majewski Antoni (Pabjanice), 
Majchrowski Wł. (Pabjanice). Warmus 
Ludwik (Piotrków), Bartkiewicz Józef 
(Zelów), Rozpieraki Józef (Łódź), Gra
bowski Wawrzyniec (Częstochowa). 

Wyjaśnień i odpowiedzi na kryty
kQ udzielali .kol. Waszkiewicz ,Kazimier
czak i Cynamon. 

Po zreferowaniu przez kol. Kazi
mierczaka sprawy kasy strajkowej i e
wentualnego podniesienia składki odby
ło się głosowanie nad zgłoszonemi 
wnioskami. 

WnioslĆI 
Zjazd przyjął następujące uchwały: 

1. W sprawie kryzysu i pomocy dla bez„ 
robotnych. 

1. Zjazd zwraca się do Rzlldu o 
utworzenie specjalnej Komisji, złożonej 

z przedstawicieli zainteresowanych mi
nisterstw, zwillzków zawodowych i rze
czoznawców, która zbada przyczyny obec
nego kryzysu w przemyśle włókienni

czym i wskaże środki zaradcze, maj14ce 
na celu likwidację bezrobocia. 

2. Zjezd zwraca się do Ministra 
Pracy i O. S. o szybki\ interwencję w 
sprawie kryzysu i pomocy dla bezro
botnych. 

3. Zjazd domaga się na zasadzie 
art. 3 ustawy o zabezpieczeniu n'a wypadek 
bezrobocia wypłaty zasiłków wszystkim 
włókniarzom, którzy pracują 3 dni lub 
mniej w tygodniu. 

4. Zjazd domaga się na zasadzie 
art. 7 tejże ustawy podnies ~nia do 1 ~ zł: 
dziennie normy zarobkowej, stanowiące) 

podstawę do obliczenia świadczeń. 

5. Zjazd zwraca się do Ministra Pra
cy, aby biorąc pod uwagę wielkie rozmiary 
bezrobocia wśród włókniarzy, rozszerzył 

akcję 1 pomocy doraźnej we wszystkich 
ośrodkach przemysłu włókienniczego, do
tkniętych bezrobociem i reduk~ją dni. pracy. 

6. Zjazd Żllda ubezp1eczen1a na 
wypadek bezrobocia robotników młodo
cianych. 

II. W sprawie ubezpieczenia na starość 

i pomocy dJa weteranów pracy. 

Zjazd zwraca się do Rz11du i Sejmu 
o rychłe uchwalenie ustawy o ubezpie
czeniu robotników na starość i inwa
lidztwo. 

Zjazd stwierdza, - :ie do czasu 
uchwalenia tej ustawy, - jest obowillz
kiem Rzlldu, samorzlldów i fabrykantów 
opiekowanie się weteranami pracy, przez 
wypłacanie im wystarczajllcej renty, a 
w wypadkach koniecznych przez umie
szczanie w domach dla starców. 
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Zjazd protestuje przeciwko barba
rzyńskiemu wydalaniu z pracy starych 
robotników, którzy chcą i mogą jeszcze 
pracować. 

Zjazd wita z zadowoleniem inicja
tywę Rządu odznaczania starych robot• 
ników krzyżami zasługi za wieloletnią 
uczciwą pracę, lecz stwierdza, Że praw
dziwym uznaniem dla ludzi pracy jest 
przedewszystkiem zabezpieczenie im by
tu na starość. 

Ili. W sprawie podatków i podwyżki ko
mornego. 

Zjazd domaga się - wobec zmniej• 
szenia się od r. 1925 siły kupna złotego -
podniesienia minimum wolnego od opo
datkowania uposażeń do 3.750 zł. rocznie 
(ze zł. 8 na zł. 12 dziennie). 

Zjazd domaga się skasowania podatku 
od lokali jednoizbowych (z kuchnią), zaj
mowanych przez robotników i pracowników. 

Zjazd - wobec niskich zarobków -
domaga się wstrzymania podwyżki komor-
1\ego od lokali jednoizbowych (z kuchnią) 
zajmowanych przez robotników i pracow
ników. 

IV. W sprawach organizacyjnych. 
1. Zjazd potępia rozbijanie szere

gów włókniarzy, przez cięgłe tworzenie 
nowych zwięzków, gdy i takie warcholstwo 
szkodzi klasie robotniczej i idżie na rę
kę kapitalistom. 

2. Zjazd uchwala utworzyć przy 
Związku "Praca" Kasę Strajkową i poleca 
Zarządowi Głównemu: 

a) opracować projekt statutu tej kasy; 
b) przesłać oddziałom, celem zao

plnjowania; 
c) ~wołać w odpowiednim terminie 

specjalne posiedzenie celem ostatecznego 
zredągowania statutu i wprowadzenia go 
w życie. 

3. Wstrzymać wypłatę zapomóg po
śmiertnych. 

4. Zjazd uchwala podwyższenie skład
ki. W tym celu poleca Zarządowi Główne
mu wykonanie tej uchwały, - po uprze
dnlem jej przedyskutowaniu przez oddziały, 
- l wprowadzenie w życie w tym czasie, 
kledy się · poprawi konjunktura w,przemyśle. 

Przyjęto dezyderaty w sprawie wysła
nia delegacji do Rządu z postulatami 
zwlęzku tyczące się walki z kryzysem i 
bezrobociem, oraz w sprawie organu związ
kowego i 1pra,oy oświatowej . 

Wybory nowych władz 
Do Zarządu Głównego w tajnem 

głosowaniu zostali wybrani: 
, Waszkiewicz Ludwik, Bączkiewicz 

Teodor, Kaszper Zygmunt, Kubiak Stani· 
sław, J~draszczyk lgnacy, Cieślak Ka
zimierz, Cynamon Władysław, SochaJó
zef) Sobczuk :Michał, Juszczak Stanisław, 
Koze.nko Jan, Zóraw Mikołaj - z Łodzi, 
Sulman Józef z Tomasiowa, Piechota 
Teofil z Pabjanio, Hajdasiński Jan z Za
wiercia, Grabowski Wawrzyniec z Cz~
etochowy i Raj Stefan z Ozorkowa. 

Na zast~paów wybrano: Kwaśniew
skiego Kajetana, Rogowskiego Bolesła
wa, Płócienniczaka Stanisława, Piesiaka 
Józefa, Zalewskiego Romana i Marcinia
ka Józefa. 

Do Komisji Rewizyjnej wybrano na 
członków: Antośkiewicza Andrzeja, Pod
górRkiego Stanisława i Grałkę Kazimie
rza oraz na zastępców: Suchanka Leona 
i Pawłowskiego Mieczysława. 

Do Sądu Koleżeńskiego powołano: 
Kaczmana Andrzeja, Zajączkowskiego 
Józefa i Dobrowolskiego Stanis~awa. 

Zjazd zamknął pięknem przemówie
niem przemodniczący kol. Kaczmarek, 
wzywając nowe władze i delegatów do 
usilnej pracy nad dalszym rozwojem 
organizacji. 

<><> 

Żądamy wyborów 
do Rady tddzkiej Kasy Chorych 

W środę odbyło się zebranie delega
tów Związku „ Praca". Omawiano sprawę . 
wyborów do Rady Kasy Chorych m. Łodzi. 

Po referacie posła Waszkiewicza u
chwalono jednomyślnie: 

1. domagać się bezwzględnie przepro• 
wadzenj'a wyborów. 

2. zał<?żyć protest w Warszawie prze
ciwko usiłowaniom pozbawienia samorządu 
ubezbieczonych przez wprowadzenie komi
sarza do Kasy Chorych. 

Jedź do Poznania 
na 

Powszechną Wystawę Krajową 
od 16.maja do 30 września 1929 r. 

PRACA - 2 czerwca 1929 roku. 

Zwierciadło, · „tyg:odnia 
Na marginesie 

Rady Ligi Narodów w Madrycie. 
Madryt wyłania się nagle na pierwszy 

plan wielkiej sceny światowej. Na prze
ciąg dni dziesięciu będzie on stolicą Sto-· 
warzyszenia Państw, będzie ośrodkiem 
wielkich politycznych dvskusyj najwybit
niejszych mężów stanu, kierujących losami 
swoich narodów, pracujących nad organi
zacją pokoju, i decydujących o układzie 
.wzajemnych stosunków na najbliższą i na 
daleką przyszłość. 

Obrady Rady Ligi w Madrycie - to 
jednocześnie znak powrotu na łono Ligi 
Hiszpanji. 

* * * 
Zasłona nad wielką zagadką wyniku 

wyborów angielskich będzie już wtedy pod
niesiona. Sir Austen Chamberlain, w któ
rego rękach od kilku lat leżał ster dy
skusyj i decyzji, przeprowadzanych przez 
Radę, przybędzie do Madrytu albo w roli 
triumfatora, albo jedynie dla zakończenia 
.,swojego rozdziału" w historji Europy i 
pożegnania się na jakiś czas przynajmniej 
z eostojnem gremjum, które w każdej chwi· 
li krytycznej pochyliło z szacunkiem gło
wy przed jego zimnym rozsądkiem i au
torytetem osobistym. Jedna z tych głów 
tylko pochylała się niechętnie, ze skrzy
wionym i złym uśmiechem, można łatwo 
przewidzieć, jakby się ta głowa podniosła, 
gdyby sir Chamberlein padł w walce z la 
bourzystami i Lloyd Georgem i zjawił się 
tylko „pour prendreconge". ·są tacy w 
Berlinie, którzy w ostatnich dniach nie 
tracili nadziei, iż sir Chamberlain wogóle 
nie będzie się mógł pojawić w Madrycie, 
gdyby głosy angielek, ktdre po raz pier
wszy w dziejach Anglji przeważyć mogą 
w werdykcie politycznym ponad głosami 
anglików, zawiodły jaskrawo nadzieje p. 
Baldwina, pokładane w „common-sensie" 
głów niewieścich i oświadczyły się raczej 
za histerją L. Georgea i utopijnym synte• 
mentalizmem Mac Donalda. 

Według powszechnego mniemania je
dnak, jakikolwiek będzie wynik wyborów 
p. Baldwin pozostanie u władzy aż do 
chwili w której opozyoja liberalno-labou-~ 
rzystowska nie odebrałaby mu władzy w 
formalnej uchwale parlamentu, co może 
następić najwcześniej za parę tygodni, przy 
zamknięciu rozległej dyskusH nad adresem 
do Monarchy w odpowiedzi na mowę tro
nową, złożoną jeszcze przez gabinet obe
ny. Aż do tej chwili głosem Anglji na
zewnątrz będzie tylko głos Austena Cham
berlaina. 

Po za zasłoną, która się podniesie 
ponaa nastrojami wyborców angielskich, 

) podniesie się także 'i druga, niemniej wa
tna zasłona. Niesłych~ne wysiłki Nie
miec, aby zaczętą konferencję reparacyjną 
w Paryżu przewlec aż do dnia wyborów 
angielskich, odniosły sukces, którego nikt 
nie przewidywał, sukces zgoła niepojęty. 
Mimowoli rodzi się przybuszczenie, że tym 
wysiłkom rozmy~lnie pobłażano; dzień za 
dniem osłaniał istotnie coraz to dobitniej 
brak dobrej woli Niemiec w doprowadze~ 
niu do ostatecznego układu, który miał 

Dzień Spółdzielczości 
9 czerwca 

Dzień Spółdzielczości obchodzony bę
dzie w Łodzi dn. 9 czerwca. Celem opraco
wania programu święta spółdzielczego zo
stał już wyłoniony z pośród miejscowych 
organizacji spółdzielczych Komitet Obchodu, 
w skład którego wchodzą przedstawiciele 
wszystkich rodzajów spółdzielczości ze spół
dzielczością spożywców na czele. 

Pamiętamy, ze Święto Spółdzielczości 
w naszem mieście zyskało sobie prawo oby
watelstwa wstępnym bojem. Dzień 9 czerw
ca potęiną manifestacją przypomni nam o 
sile i rozroście trzeciej formy ruchu robo
tniczego - Spółdzielczości spożywców 

PROGRAM $WIĘTA 

Dnia 8 czerwca wieczorem·- capstrzy
ki orkiestr. 

Dnia 9 czerwca-godz. 8 rano zbiórki 
poszczególnych dzielnic z orkiestrami i 
przejście na punkt zborny- Wodny Rynek, 
stąd przemarsz ulicami Główną, Piotrkow
ską i Zieloną na Zielony Rynek, gdzie po 
przemówieniach nastąpi rozwiązanie pocho
du. 

Wieczorem uroczysta Akademja w sa
li Filharmonji. 

być warunkiem ewakuacji Nadrenii. 1 Przy
szłość dopiero okaże, czy dyplomacja .nie
miecka miała dobre czy złe natchnienie w 
przełożeniu problemu ewakuacyjnego, aż 
poza termin wyborów w Anglji. Narazie 
osiągnęła to tylko, że o ewakuacji nie mó
wi się zupełnie na angielskich trybunach 
wyborczych, jako o problemie chwilowo 
nieaktualnym. Ale konferencja ekspertów, 
która faktycznie jest już rozbita od chwi
li słynnego memorjału Schachta, jest już 
w ostatecznej agonji. Zaden wysiłek nie
miecki nie zdoła dosięgnąć jej trwania do 
dni madryckich. Raport Stampa już bę
dzie w rękach czternastu radców Ligi: 
sama niemiecka prasa już przyznaje, że 
w żadnym razie nie będzie on rówznozna
czny z osta'tecznem uregulowaniem pro
blemu reparacyjnego. Ustali on tylko wy
sokość długu niemieckiego na 37 ,i pół 
miljarda marek złotych, - z czego Niem
cy kwestjonują jeszcze 1 i pół miljarda, 
zoproponuje utworze"nie Banku Reperacyj
nego, i przedstawi projekt wierzycieli spła
ty ·tego długu przez lat 59 oraz kontrpro
pozycję i warunki niemieckie, odrzucone 
jeżeli nie przez wszystkich, to przynajmniej 
przez najważniejszych ekspertów. 

O tonie, w jakim Niemcy zdecydowa
ne są prowadzić dyskusję nad temi draź
liwemi problemami, świadczy fakt, że zgó
ry odrzucają nawet wszelką kontrolę nad 
Nadrenją po za rok 1935, nawet w razie 
gdyby mocarstwa uznały .za możliwe prze
prowadzić ewakuację teraz czy za pięć 
lat. A ewakuacja Nadrenji - w tych wa· 
runkach to i csłokształt zagadnienia sto
sunku polsko-niemieckiego bezpieczeństwa 
. zachodnich granic Polski. 

I 
* * * 

Stresemann nietylko nie myśli uni
kać tego problemu, ale zdecydowany jest 
przystąpić do niego w sposób zaczepny i 
w ofenzywie zainicjowanej już w Lugano 
w grudniu słynnem „coup de poing" i prze
prowedzonej w marcu w Genewie w spo
sób tak pompatyczny i tak nieumiarkowany 
zarazem, iż wywołał stanowczy energiczny 
i r dotkliwy protest p. p. Chamberlaina i 
Brianda. Walka wówczas zaczęta, rozegra 
się ostatecznie w Madrycie. Ostry ton prze 
mówień marcowych p. p. Chamberlaina i 
Brianda nie powstrzymał bowiem 'p. Stre
semana od kontynuowania szturmu, o któ
rego ostatecznych celach poczynił sam zu
pełnie przejrzyste aluzje w swoich freze
sach o zmienności losu państw i nietrwa
łości traktatów. 

Wielka gra Niemiec jest tedy już w 
całej pełni we wszystkich stronach sza
chow11icy europejskiej. Dotychczas mieliśmy 
do czynienia z posunięciami przygotowaw
czemi. Momenty kulminacyjne w wykona
niu długo obmyślonych planów nareszcie 
nadeszły. Berlin wierzy w wygraną swo
jei „kampanji pokojowej" - tak jak wie
rzył przez cztery lata w wygranie kampa
nji wojennej. Wszak idzie ciągle naprzód, 
- napotykając do tej chwili nieustający 
odwrót i słaby, miękki odpór przeciwnika. 
Tak jak przed laty czternastu, trzynastu, 
dwunastu, jedenastu„. -•••••••••••••••••••••••••••••••• 

Komunikat 
Związku Prac. Miejskich I U. P. 11Praca11 

W celu przeprowadzenia ścisłej ewiden
cji wzywamy wszystkich członków Związ
ku naszego do zgłaszania się w Sekretaria
cie Związku (ul. Główna 31), począwszy od 
dnia 3-go czerwca 1929 roku w godzinach 
wieczorowych, mianowicie, od 18 do 20 we 
wtorki i piątki z dowodami członkowskiemi. 
Dowody te bęcią ostemplowane z odnoto
waniem daty zgłoszenia się. 

O ile którykolwiek z członków (człon
kiń) nie będzie mógł z usprawiedliwiających 
powodów zgłosić się do Sekretarjatu Związ
ku osobiście, może uczynić zadość niniej
szemu wezwaniu za pośrednictwem swego 
delegata. Odpowiedzialność jednakże za 
zgłoszenie własnego dowodu członkowskie
go ponosi zainteresowany. 

Lista zgłaszających się będzie zam
knięta z dniem 1-m listopada 1929 roku. 

Członkowie (członkinie), którzy w 
oznaczonym terminie nie zgłoszą w Sekra
tarjacie Związku swych dowodów członkow
skich, zostaną bezwzględnie skreśleni z 
listy członków Związku. 

Łódź, dnia 28 maja 1929 roku. 

ZARZĄD. 

·····················~············ 
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Z życia organizacyjnego 
- Zarząd Dzielnicy Widzew N. P. 

R. L. komunikuje wszystkim członkom 
Dzielnicy Widzew, iż należność za gazetę 
„Praca" można wpłacać u kolegi Cedzyń
skiego w Biurze przy ;ul. Rokicińskiej Nr. 
93 od godz. 8 rano do 6 po poł. 

- Kolo Pracowników Miejskich N. 
P. R. Lewicy w Łodzi. W poniedziałek 
dnia 3 czerwca r. b . o godz. 7-ej wieczór 
odbędzie się posiedzenie Zarządu i dziesięt
ników. 

<><> 

Wycieuka Związku Prac. Biurowych „Praca° 
Zarząd Związku Prac. Biurowych Pra

ca", chąc dać możność swym członkom 
zwiedzenia Powszechnej Wystawy Krajowej, 
która odbędzie się w czasie od 15 maja 
do 15 września r. b., urządza w dniach 29 
i 30 czerwca wycieczkę. Zapisy i informa
cy u'clziela sekretarjat zwięzku we wtorki 
i czwartki każdego tygodnia. Sekretarjat 
czynny od godz. 5 do 7 wieczorem. 

Wycieczka robotnicza 
Zarząd Dz. Chojny Narodowej Partji 

Robotniczej Lew. i Z. P. M. P. „Orlę" Koło 
IV-te urządza w dniu 2-go, a wrazie niepo
gody 9-go czerwca b. r. wycieczkę zbioro
wą do lasu Tuszyńskiego, na którą zapra
sza: członków NPR. Lew. wszystkich dziel
nic, Koła Orlęcia, T -wa Sport. „Unję" 
„::>wit" or:az pokrewne nam Stowarzysze
nia Sportowe. Zbiórka o godz. 5-ej rano 
w lokalu własnym ul. Odyńca Nr. 22. 

Na program złożą się: strzelanie do 
tarczy, strzelanie z łuku za nagrodami, 
konfetti i serpetiny. Bufet na mie)scu. 
W drodze, jak również w lesie wycieczko
wiczom przez cały czas przygrywać będzie 
orkiestra. Kol. i kol. stawcie się licznie. 

Za komitet: L. K. 
<><> 

Świetlica Jl.p.R.-!. Dzielnicy Górnej 
Przypominamy, że w tutejszej Dziel

nicy uruchomioną została $wietlica-czy
telnia, która posiada kilka dzienników i 
tygodników miejscowych i zamiejscowych, 
czynna każdego dnia od godziny 7-ej do 
9-ej wiecz., oraz bibljoteka, posiadajęca 
przeszło tysiąc dzieł, czynna w poniedział
ki i czwartki od Qodz. 7 - 9 wiecz. By · 
rzeczy te i praca przy nich nie szła bez 
pożytku na marne, należy je częściej od
wiedzać, gdyż „Wiedza to potęga" - a 
„książka najwierniejszy przyjaciel człowie
ka". Interesujcie się więc, przychodtcie 
czytaj ciel,„ 

„ W szczęściu wszystkiego 
sq wszystkich cele" 

A. Mickiewicz: 

SPÓŁDZIELCY! 
W niedzielę, dnia 9 czerwca, Spół· 

dzielczość obchodzi swe doroczne święto. 
W dniu tym, spółdzielcy, pod hasłem 

zgodnej współpracy wszystkich warstw pra
cujących społeczeństwa, zestrzelia myśli 
w jedno ogniwo pod tęczowym sztandarem 
spółdzielczości. 

Rozsiane we · wsiach i miastach or
ganizacje spółdzielcze buduję świat nowy, 
w którym nie będzie krzywdzącego ani 
krzywdzonego, bo zapanuje w nim brater
stwo, zgoda powszechna i dobrobyt, wspól
ną pracę zdobyty. Musimy wszyscy nale
żeć do spółdzielni, musimy się stać spół· 
dzielcami, gdyż tylko spółdzielczość może 
nam otworzyć jasną przyszłość i tylko nie
pożyta moc zorganizowanej gromady za
pewni ład i siłę gospodarczą Państwa. 

Pomna:la)my szeregi sp6łdzlelc6wl 
Niech tęcza sztandaru naszego 

wszystkich swym blaskiem opromieni 
niech zapanuje łwlat saczęłcla, rado• 
łcl I dobrobytu I 

Wszyscy do czynul 
Wszyscy do sp6łdzlelnl I 

CENTRALNY KOMITET 

Dnia Sp6łdzlelczoścl w Polsce. 

• •••••••••••••••• 
9 czerwca 

wszyscy manifestujcie pod tę 
czowemi sztandarami 

Spółdzielczości 

• ••••••••••••••• 
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Korespondencje 

3 )Viaj w ~.p.1.- t. w Xaliszu 
W dniu 3-go Maja odbyła się w Ka

lisza w sali Sow. Młodz. Ewang. ku ucz
czeniu Rocznicy Konstytucji 3-go Maja u
roczysta Akademja · dla członków N.P.R.
Lewicy i Polskich Związków Zawodowych 
„Praca". 

Uroczystość rozpoczęto odegraniem 
·przez zespół mandolinistów Z.P.M.P. „Or
lę", pod batutą kol. Edmunda Lipke „ Wi
tej Majo w a Jutrzenko", poczem do zgro
madzonych przemówił kol. W. Borkowski, 
wskazując na ogólne znaczenie Święta 3 
Maja, wiążąc znaczenie tego dwia ze świę
tem reform społecznych i święteJll pracy. 
Mówcę nagrodzono gromkiemi oklaskami. 

Na dalszy ciąg obfitego programuzło
żyły się deklamacje i śpiew solo absol
wentów Szkoły Handlowej p. p. Nowackiej 

M. Wysockiej i M. Rqtengrubera oraz pro
dukcje mandolinistów' ,,Orlę''. Do śpiewu 
akompanjował kol. L. Szeffel ,;Orlę". Wy
konawców gorąco oklaskiwano, zwłaszcza 
świetne popisy deklamacyjne p. Wysockie
go M. i Rotengrubera K. śpiew solo, przyj
mowane były niezwykle serdecznie. 

Całość Akademji wypadła nadzwy
czaj wspaniale i podniośle. 

Robotnik Kaliski, rzorganizowany pod 
sztandarami N. P. R. Lewicy i P. Z. Z. „Pra
ca'', godnie uczcił rocznicę wiekopomnej 
Konstytucji 3-go Maja. 

Z życia młoDzieży „Orlę" 
Z hiałalności Sekcji Sportowej Z. p. ]tt. p. 

„OR.C~" w pabjanicach 
Sekcja sportowa tz.P.M.P. „Orlę'·. w 

Pabjanicach, która powstała w listopadzie 
1928 r„ już w piątym miesiącu istnienia 

Najnowszy film europejskiej produkcji „Sascha" 

· ·w Wiedniu. 

(Palals de Lusce) 

SZAMPAN"· '' . Przepych nowobogackich, nędza wykolejeńców i ciężka dola powojennych 
bankrutów. 

W rolach głównych: 

Betty Balfour, Vivian Gibson i Jack Trevor 
Wspaniała ilustracja muzyczna pod kierunkiem A. Czudnowskiego. 

Pocz'łtek przedst. o g. <i po poł., w soboty, niedziele o g. 12 w poł. i astat. o g. 10 wiecz. 
Ceny miejsc na 1 seans od 1 zł. w soboty 1 nledz. od g. 12 do 3 wszystkie miejsca po 

60 gr. i 1 zł. 

' 

OGŁOSZENIE. 
Kasa Chorych m. Łodzi posiada na sprzedaż w większej ilości różne 

towary łokciowe. 
Towary obejrzeć można, jak również składać oferty na kupno codziennie 

w godz. 8-15 w Wydziale Gospodarczym Kasy Chorych przy ul. Wólczańskiej 
M 225. 

KASA CHORYCH m. ŁODZI 

( - ) Dr. Samborski 
Dyrektor 

Łódź, dn. 29 maja 1929 r. 

/ 
(-) FR. KAŁUŻY1'1SKI 
Przewodniczący Zarządu 

••ocooc 

MIEJSKI KINEł1AT06RAF O$WIATOWY - Wodny . Rynek 
Dla dorosłych& 

Kultura Ciała 
Dla młodzieży: 

Ku Chwale OjCzyzny 
Dramat w 1 O aktach. 

Ilustracja muzyczna pod kierownictwem Ign. Cłapińskiego. 
w• ·poczekalniach oodz. do godz. 22 audycje radjofoniczne. 

ocxxx•• 

zbiera owoce, czego najlepszym dowodem 
piąte miejsce, zajęte przez kolegę K. Mur
dzińskiego w biegu na przełaj na dystan
sie około 4 kim. urządzonym przez T. S. 
„Kruszender" na ogólną liczbę 45 zawod
ników. Podkreślić trzeba, że biegacze 
„Orlęcia" trenują zaledwie od kilku tygo<lni. 

~wietne postępy robi drużyna lekko
atletyczna żeńska, która na zlocie ,,Or
laków'' w Łodzi niewątpliwie przyczyni się 

. do przyrzucenia liścia laurowego Pabja
nickiego Koła. 

Istniejąca od trzech lat sekcja kola
rzy, obchodziła w dniu 9 maja dorocznym 
zwyczajem „Otwarcie Sezonu" z poranną 
mszą i biegami, które odbyły się po połud
niu na trasie 30 kim. Startowało sześciu 
zawodników, którzy też i bieg ukończyli. 
Pierwszy do mety przybył kol. Berner, u
zyskując czas 31 m. 34 sek., drugi kol. 
Stańczyk dwie minuty za pierwszym i trze
ci kol. Niewiadomski piętnaście sekund za 
drugim. 

Do sukcesów zaliczyć można uzy
skane trzecie miejsce na mistrzostwie Pa
bjanic przez drużynę pingpongową, która 
po pięciomiesięcznym treningu pobija tu
tejsze drużyny „Burzy" P.T.C. Stow. Młodz. 
Polskiej, T. U. R-u i t. p. Owocem wysiłku 
młodej drużyny jest piękny dyplom ofiaro
wany w dniu 3-go Maja przez M.K.W.F. i 
P. W. który niewątpliwie doda bodźca mło
dym „Orlakom" do walki o lepsze miej
sce w przyszłych rozgrywkach o mistrzo
stwo Pabjanic. 

Rozwój sekcji sportowej posuwający 
się w takim tempie naprzód zawdzięczać 
można intensywnej pracy zarządu Koła, 
który z cały poświęceniem oddaje się pra
cy ku dobru miejscowego „Orlęcia". 

Janas. 

Świętczak Aleksander zagubił legityma
cję członkowską Związku Pracowni
ków Miejskich i Przedsiębiorstw U~y
teczności Publ. „ Praca". 

· OGŁOSZENIE~.· 
Opierając się na Rozporządzeniu Prezydenta Jheczypospolitej z dnia , 31 sier

pnia 1926 roku o zabezpieczeniu podaży przedmiotów powszedniego uźytku (Dz. U.R.P. 
.Ni 91 poz. 527) na Rozporządzeniu Ministra Spraw Wewnętrznych z dnia 19 lipca 1928 
roku o regulowaniu cen przetworów zbóż chlebowych, mięsa i jego przetworów oraz 
cegły (Dz.U.R.P. M 87 poz. 761) oraz na uchwale Magistratu m. Łodzi Nr. 355 z dnia 16 
kwietnia 1926 roku - niniejszem podaję do wiadomości mieszkańcom m. Łodzi co na
stępuje: 

Uchwałą Magistratu m. Łodzi Nr. 598 z dnia 27 maja 1929 roku zostały wy
znaczone następujące ceny maksymalne: (najwyższe) 

na przetwory zbóz chlebowych za 1 kg. 

W HURCIE: W DETALU: 

rąka żytnia 70 proc. 
li pszenna 65 proc. 

gr. mąka żytnia 70 proc. 
„ pszenna 65 proc. 78 gr. 

1 kg. boch. chleba żyt. pyt. 70°/o 45 „ 
„ 

„ razowy 40 li 

bułki 1.1.0 „ 
1 bułka o wadze minim. 41/ 2 dkg. 0.05 „ 

W myśl § 10 zacytowanego wyżej Rozporządzenia Ministra Spraw Wewnętrz
nych, winni źądania lub pobierania cen wyźszych od wyznaczonych będą ukarani przez 
władzę administracyjną I-ej instancji według art. art. 4 i 5 zacytowanego wyźej Roz
porządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej - aresztem do 6 tygodni lub grzywnę do 
10.000 zł., o ile dany czyn nie ulega surowszemu ukaraniu w myśl innych Ustaw 
Karnych. 

Wyźej wyznaczone ceny maksymalne obowiązują na terenie m. Łodzi od dnia 
następnego po ogłoszeniu. . 

Łódź, dnia 28 maja 1929 roku. 
Wice-Prezydent m. Łodzi 

(-) St. Rapalski · 
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@ Xino SpółBzielni pracowników PaństwowysJt - Sienkiewicza 4g ~ 
e e 
e S • • • p • '' e 1 „ m1eJ się aJacu . . .1 
I Wzruszający wielki film o clownie, który śmieszi\c widzów przechodzi (!) 

gehennę uczuć, niezrozumianych przez ukochaną. ('!) 

W roli głównej: I 
~ Lon Chaney i Loretta Young. : 
® Następny program: „Joanna D'Arc". • 
0 e 
~ 

W dni powszednie, z wyjątkiem sobót poczJltek seansów o godz. 3 30. W eoboty ~ 
• niedziele i śwl~ta o godz. 2-ej po południu. Ostatni seans o 9.30 wieciorem. Na 
• 1 seans ceny miejsc zniżone. · • 

(g UWAOAs Kino w ogrodzie bez względu na pogodę. ('!) 
®®®®®00®®®®00®®®0®0®®®®0®®®®@®®®0 
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